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Wychodzi w Krakowie 
wodziennie o godzinie 8%, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. $0 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. 


Przedpłata 


Przyjmuje się w księgarni JÓZEFA Czsóna przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze ptzesyłają się franco pocztą w prost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU . 
Wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze, 


dni następujące po 


k. 


[Nr. 3513 praes.] Seine k. k. Apostolische Majestät, 
haben so eben das nachstehende a. h. Handschreiben an 
den Herrn Minister des Jnnern zu erlassen geruht : 

„Lieber Freiherr von Bach! 

Aus den Mir über die Durchführung der mit Meinem 
Handschreiben vom 15ten Mai d. J. verfügten Aushebung 
“on 95,000 Mann vorgelegten Berichten habe Ich zu 
Meiner besonderen Befriedigung ersehen, dass die Be- 
vólkeruńg in allen Theilen des Reiches mit der lobens- 
werthesten Bereitwilligkeit und wahrer Aufopferung der 
Verwirklichung dieser durch die wichtigsten Rücksich- 
ten gebothenen Massregel entgegen gekommen ist, und 
die mit der Vollziebung derselben betrauten Behörden 


durch Eifer und Beschleunigung in ihren Amtshandlun- | p 


gen damit wetteiferten: 

Es ist Mir diess ein neuer Beweis der Anhänglichkeit 
und. Ergebenheit Meiner getreuen Unterthanen, und Ich 
fühle das Bediirfniss, derselben hiefür Meine vollste Zu- 
friedenheit und Meinen lebhaften Dank aaszudricken. 

Demnach beauftrage Jch Sie, mein gegenwärtiges Hand- 
ëchreiben zur allgemeinen Kenntniss zu bringen. 

Wien am 28ten Juli 1854. 
Franz Joseph m.p.“ 

Dieses allergnädigste Handschreiben wird hiemit zur 
al'gemeinen Kenntniss der Bevölkerung gebracht. 

K. k. Landespräsidium. 
Krakau am 1ten August 1854. 

Jego C. K. Mość raczyła przesłać p. Ministrowi spraw 
wewnętrznych następujący bilet własnoręczny: 

„Kochany Baronie Bach! l 

Z przedłożonych Mi sprawozdań o dokonanym pobo- 
rze 95,000 żołnierza, poleconym biletem Mojem odręcznym 
z dnią 15go maja r. b. powziąłem z szczególnóm zado- 
wołeniem, iż ludność wszystkich części Państwa pośpieszyła 
z gotowością najchwalebniejszą i prawdziwem poświęce- 
niem urzeczywistnić to zadanie, najważniejszemi okoliczno- 
Ściami nakazane, a władze którym wykonanie onegoż po- 
ruczone było, współzawodniczyły wzajem w gorliwości i 
pośpiechu działań urzędowych. 

Jestto dla Mnie nowym dowodem przywiązania i ule- 
głości wiernych Moich poddanych, i czuję potrzebę wy- 
razić im Z tego powodu Moje najzupełniejsze zadowole- 
nie i najżywsze dzięki. ` ; i 

Polecam zatóm WPanu, abyś niniejsze Moje pismo po- 

szechnćj wiadomości. 
SrA zj Wiedeń dnia 28go lipca 1854. 
Franciszek Józef w. r“ 

Powyższy najłaskawszy bilet yje Aj, ag 

niniejszóm publiczności do powszechnej = 
C. k. Presidium krajowe. 


Kraków 1go sierpnia 1854. 


kraków 5 sierpnia. 

Revue des Deux -Mondes ostatni 8%") 
„przegląd polityczny dwu-tygodniowyć tak 
zaczyna : ; ' f 
Thi ; ółczesnój widzimy zsprawcę 
szezególniejozy zbieg wypadków. Jeżeli czysty 
rzypadsk to sprawia, udaje mu SIĘ lep'ej nizli 
att drszym rachubom. (Czternaście lat temu, 
iiri e datę prawie, jsk sprawy wschodnie 
wstrząsnęły były Enropą, i wystawiły na pró- 
bę pokój = 
ra 

walił - przeciwko Francyi, n'żli na korzyść 
państwa Ottomańskiego. Wszystkie namiętności 
wojenne były W £rze; niowiedziano od dnia co 
dnia czyli ogólny niewybuchnie pożar— gdy w téj 


ŻONA WYGNAŃCA. 
Ł angielskicgo. 


(Ciąg dalszy.) 


ie Flower 0 uśsił Sidnój, zaraz pan Brade 
sika do Wodór ardzo ap alk list, zeprasze- 
jący go do siebie. Gdy tenże się Staw! Awe go zu- 
: A zywał litość nad jego 
przedzającą grzecznością, 0 1 się $ tów-prazk 
smutnóm położeniem, i wynurza ofisrę: PO t x 
naniem, że widzi w nim niewion4 pon zasięgi » 
wstępnych oświadczeniach, pragn% ń tyczącyw 
jego zdania w = ae ait , 
się sprawy tak delikatnói, że niec ; 
mk ifiji adwokatom. Tyle dowodów ep 
pochlebiato bardzo miłości własnój Roberts à spor- 
taż otworzył swoje zdanie względem urojoneg Ag 
nego punktu, który mu pan Brade obszernie a 
wiedział; poczóm urzędnik ten, aczkolwiek ” ai 
wiedział gdzie Roberts mieszkał, prosił go © acras, 


dla tego, jak mówił— iżby mógł osobiście podzię- 
Rbirżćć ea usługę doznaną od niego w tój chwili. 


Roberts dał bez namysłu numer dworku przy Ca- 


stlereagh - Street. Nazajutrz rano stawił się pan 


kontynentalny. Była to owa smutna to jest w r. 
tatu z 15go lipca 1840 podpisa- | francuski La 


| Brado pod pozorem ofiarowania mu honoraryum z* 


jałby jéj powie- | dzi 


| 
porze właśnie Hiszpźnia zrobiła rewolucyę i| 
ściągnęła ku sobie część publicznego zajęcia. 
Rozpoczęła się walka między Esparterem i kró- 
lową Maryą Krystyną wówczas rejeptką. Przez 
dwa miesiące jsk trwał ten dramat, każdy pra- 
wie równie był ciekawym dowiedzieć się co si 

dzieje w Barcelonie, Madrycie lub Walencyi, 
jak tego co postanowieno w Londynie lub w Pe- 
tersburgu. Obie kwestye zdawały się u sobą 
związane i postępowały równym krokiem. Spór 
europejski ucichł nareszcie; powstanie hiszpań - 
skie którego nagrodą była rejencys, zwyciężyło 
i panowało lat trzy. Dzisiaj kwestya wschc dnia 
rzyniosła warunki nierównie ważniejsze, nie 
postawiła Europy w stanie wojny, ale ją weń 
wepchnęła—i otóż znowu w tćj chwili Hiszpa- 
nia robi rewolucyę. Espartero żyjący od lat 
dziesięciu zdala od życia publicznego, występuje 
znów na scenę. Królowćj Krystynie grożą, nie 
już jako rejentee, lecz jako kobiecie. Sama ko. 
rona królowćj Izabelli nie jest zupełnie wolną 


-| od niebezpieczeństwa. Barcelona , Madryt miały 


swoje pronunciamientos jak w roku 1840. Czy 
się ostatecznie uda powstanie? o tém wątpić nie 
można. Idzie tylko o to dzisiaj, aby „wiedzieć, 
jakie przybierze znaczenie i dokąd dójdzie. Hi- 
szpania przyznać trzeba, szczególne wybiera 
chwile, aby swoje rewclucye 
A więc, powie kto może: wypadki mają czeksć 
na poz» celenie Europy i 
Ceszrza Mikołaja? Nie zaiste, d 
wolny jest i ma właściwy swój rozwój; 
mnićj nieszczęściem jest dla kraju, 


d 
jego staje się trudnością w chwilach, kiedy się 


przeprowadzać. tego z łatwością. 


zależeć od dobrćj woli | cha w Lyonie, 
każdy naród rząd zmuszony był do wysłania wojska linio- 
ale nie | wego zParyża. Pytamy się czyli systemat dei- 
y historya | siejszy utrzymzłby się tak jak się utrzymuje 


du Pas-de-Calais, z 6 lipca 
artykuł pod napisem: Konserwatorowie t 
Espartero : 

Ladzie którzy DIOTĄ Nazwę konserwatorów dla 
tego, że mają urzędzy, godności lub synekury 
do zachowanis, oświsdCzają się z pogardą dla 
rejenta Hiszpanii. Ganić szefa wielkiego kraju 
wolno wybrsnego est to w rzeczy samój dawać 
sobie pewną arystokratyczną pozłotę. Nieuwa- 
żają wszakże, że działając w ten sposób kry- 
tykują się gami; widzi bowiem słomkę w oku 
sąsiada, anie widzi belki w swojem własnem, kto | 
rusza ramionami na widok rządu powstałego | 
z rewolacyi 8 starającego się ciągle przytłumić 
powstania; stworzontgo ruchem libersloym a 
niemegącego znieść wolności; wyniesionego do 
władzy przez parlamentaryzm, a nie opierzją- 
cega się tylko na Sile zbrejnćj. Nie stajemy tu- 
taj jako obrońcy Espartera, albowiem w oczach 
naszych brakuje rejentowi hiszpańskiemu dwóch 
pierwszych zal t koniecznych dla szefa wielkiego 
ludu: to jest aby umiał wyprzedzać opinią pu- 
bliczną i umiał przebaczać. Jednakowcż pomi- 
mo jego wad, utrzymujemy, że władza Espar- 
tera jeszcze jest silniejszą i więcćj narodową, 
aniżeli władza konserwatorów. Iowiedziemy 


Przypuśćmy, żeby w skutek jakiegobądź ru- 
Tuluzie, Lille lab gdziejndeńćj, 


w Madrycie, zapomocą samej tylko gwardyi 


traktują interesa ogólce najwyższćj wagi; nie- | narodowej? Nie, bezwątpienia. Gdyby ministe- 


szczęściem jest dia kraju, jeżeli 
jego będzie w. sprzeczneści Z i 
Niedawno jeszcze pewien jenera? hiszpsń. 


temi interesami. | dzi w Paryżo, 


postępowanie |ryum nie miało w ak sześćdziesiąt tysięcy lu- 
sS 


onnicy traktatów z r. 1815, 
cbrońcy prawa rewizyi okrętów i ustawy wy- 


ski na Wschodzie zgoryczą uskarżał s'ę na to, |borczćj, jeden dzień niepozostaliby przy władzy. 


że Hiszpania nie mogła wziąść udziału w tak| Są zatem J 
przeważnćj earopejskićj kwestyi. Czuł on do- | spartero. A | a 
brze w jaką niemoc spory wewnętrzne wpra-|twem jest do przewidzenia, spodziewamy się, 
wisły półwysep. W rzeczy samćj, następstwem |że i tamci nie długo rządzić nąmi będą. 
wypa 


w rodzaju tych jakie zaszły w Hi-| 
szpanii, jest głównie to, że odosobniają zupeł- 
nie kraj i wyłączają go całkiem z ruchu ogól- 
rego 


eszcze mnićj silni, aniżeli słaby E- 
jeżeli Espartero upadnie jak to ła- 


OOW rzeczy samćj, gdyby się ich pznowanie 
przyszłoby zwątpić o przyszłości 
raju; wysuszają bowiem wszystkie zarody ży- 


spraw Europy, kwestye zaś jakie wy- cia stawisjące Francyą na czele narodów, znie- 
padki takowe podnoszą, i widoki jakie w nich |mi niknie co dzień ona 


wiara i nadzieja. 


wielu upatruje, stają się tylko jedną komplika- | Wszelako pomimo tych smutnych przykładów i 


cya 
cy] € 
i Francya połączone dzisiaj 


więećj w pośród tylu już innych komplika- | powszechnego ctrętwienia nie podamy się znie- 
zatrudniających wielkie moearstwa. Anglia | chęceniu; wzmacnią nas bowiem nadzieja, że 
w kwestyi wscho- | zwierzchność, która się opiera na egoizmie 


dnićj, nierozłączą się zapewne w swojem wzglę- |i złych namiętnościach budaje na piasku. Nie 
dem Hiszpanii postępowaniu; ale zawsze dzisiaj | potrzeba spiskować, aby ich wywrócić, własna 
jak w r. 1840, sprawa wschodnia i sprawy |ich broń, własne ich namiętności przeciwko nim 
hiszpańskie stoją w pewnym związku majęcym |się obrócą. Niegdyś patryoci angielscy zaczęli 
zapewne Źródło swoje w okolicznościach, sle | także wątpić o wyratowaniu ojczyzny, a widząc 
niemnićj dającym wiele do myślenia europejskim | nowy świat otwarty dla gorących umysłów, že- 


gabinetem... 

Obok téj ciekawéj analogii wypadków, 
bedzie może bez zajęcia dla czytelników sąd 
Cesarza Francuzów jaki objawił o Espar- 


gazli ziemię swych przodków w zamiarze opu- 


nie|seczenia jéj na zawsze; lecz zatrzymała ich 


Opatrzność. Karol Iszy rozgniewany widokiem 
amniejszającćj się coraz więcćj liczby jego ped- 
danych, wysłał rozkaz, aby zatrzymać na Ta- 


terze w chwili gdy ten porzucał Rejencyą, |mizie wszystkie okręty płynące do Ameryki. 


1843. Sąd ten podaje dziennik 
„Presse, wyjmując go z trze- 


ciego tomu dzieła pod tytułem: Oeuvres de | ady rząd skazany na ugubę, 


Louis-Napoleon Bonaparte. Ustęp ogło- 


udzielenie rady prawniczćj; i w rzeczy samój wci- 
snął mu w rękę pięć gwineów zawiniętych w pa- 
pierku. W ciągu zaś prowadzonój rozmowy, oczy jego 
zatrzymały się na fortepianie Emilii. 

— Pan jesteś muzykalny, jak widzę; rzekł do 
Robertsa tym tonem, jakby mówił do równój sobie 
osoby. 2 

— To nie ja— odpowiedział Roberts — ale mi- 
stress... chcę mówić moja żona rozrywa się czasami 
na tym instrumencie, 

Wstyd mu było powiedzieć, że żona jego dawała 
lekcye; wyznanie to zadałoby ciężki raz jego pró- 
żności — bo ludzie nawet tego co Roberts rodzaju 
nie są jeszcze cd próżności wolni. 

— A więc pan jesteś żonaty? Niewiedziełem © 
tém; gdyż inaczćj (pan Brade uśmiechnął się Z pe- 
wną przesadą) nigdybym nieodważył się przycho- 
é w takim negliżu,,. 

— Cóż to szkodzi, proszę pana — odparł R0- 
berts. Trudno wymagać w tym zakazanym kraju, aby 
i mające interesa, zawsze pokazywały się w t0£- 
acie wizytowój, 

zwracając się ka drzwi wadzącym we- 
aoi; mieszkania ; Nb że dnc 

— Emilio, kochana Emlio, zejdź tu na dół. 

Emilia posłuszna 


nievardzo chętnie; albowiem przez okno 


szony pierwćj został w dzienniku Progrès |ratować. Espartero sądził, iż wzmocnił swą 


rozkazowi mężu, zeszła, choć czyi pan Brada niezrobi t*go, 
poznała |mojój niewinności, 
w panu Brade, osobę, która jéj przed kilką doiami | przyszłą niedzielę. 


Na jednym z tych okrętów, które wrócono do 
portu, byli Ludlow, Hambden i Kromwell! 
Nikt przeznaczenia swego ujść nie może. Ka- 
ginie właśnie 
przez te same środki, których używa, aby się 


1843 r. a 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za oplatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 


Listy 


niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


władzę przez bombsrdowanie Btrcelony, tym- 
czasem podkopał tylko jéj fundamenta. Konser- 
watorom zdaje się, że fortyfikacysmi paryzkie- 
mi wzmacniają swój systemat; tymczasem na- 
śladoją oni tylko Królów egipskich, co to za 
życia wystawiali sobie niesłychanie wielkie gro- 
by; pomniki tak kolosaloe dla ludzi tak małych, 
iż w łonie ich pogrzebano nietylko ciała, ale 
nawet imię założycieli. 


Morespondencya Czasu. 


j M 2 Sżerlin 3 sierpnia. 
+ Namiętność ścierających się z sobą w Tomile 


wschodaiéj opinij, unosi teraz zbyt często najpo- 
ważniejsze dzienniki po za granice wszelkiego w po- 
lemice umiarkowania i przyzwoitości. Czytając taką 
polemikę, trudno jest niekiedy rozróżnić, czy czcza 
próżuość utrzymania się koniecznie przy swóm zda- 
niu, czy złość z niespełnienia się życzeń i przep>- 
wiedni, czy interes, czy wreszcie chwilowe oluma- 
nienie rozumu podało piszącemu pióro do ręki. Ta- 
kiego rodzaju nie wytrawnością rozumowania, lecz 
brutalstwem formy odznaezającą się polemikę roz- 
począł za przykładem niektórych dzienników angi=|- 
skich Lloyd przeciwko Prusom. Powodem do nićj 
było mu tamporyzujące stanowisko Prus w sprawie 
wschodnićj, na które rzeczony dziennik zwala ceł; 
winę, że sprawa nie idzi3 naprzód. Już Korespon= 
dencya Austryacka dała Lloydowi pólurządowe 
napomnienie „za nieprzyzwoity język przeciwko mo- 
carstwu, które stoi w najściślejszych związku i przy- 
jsźai stosunkach do Anstryi i cesarskićj familii,“ 
Półarzędowa zaś: Korespondencya Pruska odzy- 
wa się: „Uważamy za rzesz nie:tóżowng, odnow.a- 
deć na te żedoćj miary nieznające nepsści. Możemy 
je bszpiecznie pozostawić nieuprzedzonemu ocenie- 
niu publiczności. Gdyby one były uzasadnione, spe- 
dałyby jeszcze więcćj na Austryą, która, nierównie 
bliższe mając interesa, w pojmowaniu wypadków i 
traktowaniu sprawy wschodnićj począwszy od od- 
rzucenia w marcu b. r. podanych z jednéj strony 
przez państwa zachodnie, z drugćj stron? prz z 
Rosyą propozycyj, w zupełaem z Prusami znajdows- 
ła się porozumieniu, i przed niewielu jeszcze dsia- 
mi takowe w obec całych Niemiec prokl»mowata, 
Zawsze jednakże żałować przychodzi, że Lloyd a 
wraz z nim część prasy niemieckićj, w tak kryty 
cznój nawet „chwili, niedokładaje tylko powołanie 
swoje rozumie. Artykuły, które, jak ni iejszy i kil 

ka wcześniejszych tegoż dziennisa, przechodzą ns. 
wet zuchwalstwem (lasolenz) angie! :kie d zien niki) lek 
komyślcie nad tem pracują, aby us zczuplić dk = 
nie Prus, narażają interesa Niemiec w ráwnéj ies 
rze na niebezpieczeństwo, jak dowolności Rocztstu 
zagranicznych, albowiem osłabiają wpływ i siłę 
które Prasy dla dobra Niemiec wywierać są powo- 
łane.* Dziennik tutejszy Zeit dał już wczoraj szcze 
gółową Lloydowi odpowiedź; Kreuzzeiłung ni- 
gdy w takim razie nie pozostaje odpowiedzi diużną, 
|Co się innych dzienników pochwalających bezwzglę- 
dnie polityką Zachodu tyczy, to te cieszą się szry- 
cie, jeśli prasa zagraniczna szarpie honor Prus; one 
też tylko dotykają wypadku o tyle, © ilə o nim cr- 
gana półurzędowe mówią. Groźba Lloyda, że Au~ 
strya w przypadku dłuższego wahania się Prus są- 
ma naprzód pójdzie, wygląda bardzo na podszert 
z Zachodu, , gdzie właśnie w táj chwili dzienniki poru- 
szają myśl, że traktat kwietniowy, który do niczegy 
nie doprowadził, powinienby być zerwany, aAustrya 


przypatrywała się w sposób tak niegrzecznie natrę- | kiem policyi, i byłym oficerem w służbie J. K, Mości 


swoją niechęć. 
Chociaż Roberts niewiedział, że pan Brade zwró- 
cit był oczy na Emilię, jednakże za zwykłą swoją 


przenikliwością odgadł, równie łatwo jak Emilia, cel | i 


téj niespodzienćj wizyty. 


— Proszę kogo! rzekł do siebie — i jeż to da- |cać 


łem się złapać na grzecznostki tego mniemanego 
klienta ? ! i 

A'e Roberts niebyt zazdrosnym małżonkiem; my- 
ślał też sobie, iż korzystniój będzie, żeby pan Brade 
podziwiał piękność jego Żony, niż własny jego "97 
zum prawniczy. j- 

— Droga duszko — rzekł on do Baii ibien 
ważniejsza dla nas, sbyśmy żyli w epeta slaóko- 
kach z urzędnikami. Od nich bowiem Zam że. 
[erres oiia Sia wać albo Fiaba 
T ae. Ahe OEE Tose zupełną. Kto wie, 
bądąc „przekonany 0 
jek ci to sam powie zapewna na 
P, Bsade jest wyższym urzędni- 


czenie warunkowe, albo 


powiadam, jeżeli 
wpływie jakiego używa w koloniach, » Jeżeli przy 


ojczyzny; niemówiąc jaż o g say wynagrodze- 
ać się u ministra 
spraw wewnętrznych 28 Una wyrządzone mi przez 
tę haniebną A moją kochana, pan 
Brade nie jest pospolitą figurą, jak ten Flower 4 


się 
ścią odrzu- 
y tak godnego człowieka. 

nały biedną Emilię; skrupuły, 
Brade przestały ją trapić. 

i i Roberts wsa*ziwszy żonę do 
Ją do wiejskiego domku pana Brada, 
małym remeniem zatoki Port- 
OE Była to ustroń ta% 
trudno sobie piękniejszćj wystawić. 
Zatoka ta, tworząca pół paka pi, SÓW rąbek 
piasku ćmiącój białości. Cisza na niój taka, że rzad- 
ko widać wzburzone fale; a właśnie téj niedzieli, 
były gładkie jak zwierciadło, w któróm odbijały się 
pobrzeżne drzewa i skały. Roje różnobarwaych mo- 
tylów unosiło się nad brzegami; kol bry Ścig Wy się 
z krzeczka na krzaczek, a przedrzeźniacze Świstały 
w magnoliach; w oddaleniu zaś rozlsgało się gru - 


a 
agassa 1 poko 
oo do Zeprosin pan 
Nadeszła niedziel, 
tilbury, powiózł o 
włożonego nad 
Jackson , zwanć 
malownicza, że 


2 


przyłączyćby się po prostu powinna do traktatu 
francuzko-angielskiego. Wtenczas ustałyby wszelkie 
wahania i zwłoki, na których zeszło całe lato, tak 


CZAS z Niedzieli 


6 Sierpnia 1854. 


główną kwaterę armii z Hermanstadtu do Kron= |zachodnich gubornij z tém, ażeby departament 


stadtu, 
— W hotelu poselstwa francuskiego, wielkie 


że już teraz zapóźno przystąpić do jakiejkolwiek | czynią przygotowania do obchodu dnia napolsoń- 


wiąkszćj wyprawy. Wątpię, aby intryga poróżnienia 
Prus z Austryą powiodła się, zwłaszcza po przyję- 
ciu do aliansu trzeciego członka — Związku nie- 
mieckiego. Lloyd wystrzelił na wiatr, a na podc- 
bnego rodzeju postrachy mają tu dobre miejscowe 
przysłowie: „Bange mąchen gilt nicht.“ Lecz gdzie 
mowa jest o strachach, tam zawsze na raz kilka 
ich się pojawia, tak równocześnie rozgłoszono tu 
pogłoskę, że wojsko lądowe francuzkie, wsadzone 
na okręty w Boulogne; przeznaczone jest na oku- 
pacyą Gdańska. „Risum teneatis.“ Zobaczcie Kreuz- 
zeitung, która pół seryo, pół żartem rzecz tę tra- 
ktuje i zaspakaja czytelników, Że Gdańsk nie tak 
łatwy dp wzięcia. Iane domysły posyłają wojsko 
francuzkie na wyspę Oesel, leżącą przed odnogą 
rygską. To rzecz podobniejsza do prawdy. Dalsze 
dosnysły, które dzienniki z ewentualności tój wycią- 
gaja, nie wchodzą w zakres moich korespondencyj. 
Constitutionnel donosi, że wyprawa na Sebasto- 
pol bądzie dopiero na wiosnę przedsięwziętą; tym- 
czasem robione będą wszelkie przygotowania do u- 
derzenia na tę okropną fortecę równocześnie od 13- 
du i od morza. „Bene dixit Constitutionnelus.* Tym- 
czasem winogrona dojrzeją. 

N. Pan powrócił wczoraj z Monachium; N. Pani 
pojechała do Ischl. Hr. Koenigsmark posłany przed 
parą tygodniami do Petersburga celem zaniesienia 
od tutejszego dworu życzeń Cesarzowój rosyjskićj 
w dniu jéj urodzin, powrócił tu zawczoraj, i miał 
zaraz po przybyciu N. Pana poufae posłuchanie, 
Dorozumiewają się, że oprócz złożenia Życzeń miał 
on także polityczną misyą do spełnienia. Być może, 
lecz o szczegółach nic nie słychać, 

Z Londynu donoszą, że hr. Clarendon dał hra- 
biemu Bornstorfi, posłowi pruskiemu, dyplomatyczny 
obiad, na którym między innami osobami znajdowali 
się posłowie austryacki i neapolitański, oraz lord 
Palmerston, 

Uniwersytet tutejszy obchodził dziś zwyczajaym 
sposobem rocznicę założenia swego przez Ś. p. Fry- 
deryka Wilhelma III. Wczoraj odbył się wybór no- 
wego rektora. Wybranym został profesor chemii 
Mitscherlich większością 24 głosów przeciwko 17, 
które otrzymał profesor fizyki Dove, kandydat, jak 
mówi Kreuzzeitung stronnictwa przeciwnego dąż- 
nościom profssora Stahla, Berlin stracił znowu je- 
duego z najzamożniejszych właścicieli zakładów 
wyrobu żelaza i meszyn, fabrykanta Egellsa, który 
umarł w Reinerz; wczoraj odbył się pogrzeb jego 
na katolickim cmentarzu. 

Pogoda zmienna, deszcz po parę razy na dzień 
przepaduje, powietrze jednak ciepłe. 


Wiedeń 3 sierpnia. J. C. Mość wrócił wczo- 
raj przed południem z Ischl, Dnia 1go wieczór 
przybyła do Sslaburga Królowa Jmć Pruska, 
pod nazwiskiem hrabiny Zollern (nazwisko ro- 
dzinne panującego domu pruskiego) i stamtąd 
miała nazajutrz wyjechać do Ischl. 

— Zapisy na pożyczkę nową idą spiesznie, 
w przecięciu przybywa w samym Wiedniu dzien- 
nie po parę milionów, lecz wysokości dotych- 
czas zapisanych summ wcale niepodobna obli- 
czyć, bo tylko z głównych miejsc możnaby 
mieć telegraficzne raporta regularnie; tymczasem 
gminy małych miast, miasteczek i wsi nawet 
z znacznemi przystępują w wielu okolicach sum- 
mami, a zapewne w kilkanaście dopiero dni po 
zamknięciu pożyczki ogół jćj da się obliczyć. 
Wszelako biorąc miarę z codziennych wiado- 
mych dat, wnosić można, iż pożyczka dojdzie 
najwyższćj summy żądanej tj. 500 milionów. 

W dzisiejszej Gaz. Wiedeńskiej znajdują się 
między innemi znaczniejsze zapisy: J. K. W. 
Franciszek V książe Modeny 600,000 zèr. J. 
M. et H. D. Lindheim 150,000; podpułkownik 
Lówenthsl 100,000, familia Dumba 125,000, 
poseł cesarski w Dreznie hr, Kuefstein 108,000, 
kapituła w Granie 400, i t.d. 

— J, C. W. arcyksiąże Albrecht przeniósł 


chanie gołębia z brązowemi pióry. Krzewy różnego | na to miejsce, takąż szklankę wody. Słyszał bowiem 


gatunku okryte były pełaćm kwieciem; ale ich woń, 
że tak powiem, tłumiły odurzające wyziewy cyty- 
sów i mimozów. f 

Po skończonem śniadaniu, wniósł pan Brade | 
by udać się na przechadzkę około zatoki, którój 
wszystkie urocze piękności miał pokazać Emilii ze 
szczytu jednój skały, Niewiele jeszcze zrobili drogi, 
gdy Roberts pozostając w tyle, pozwolił panu Bra- 
de ze swoją Żoną odbywać sam na sam dalszą prze- 
chadzkę, Emilia obejrzała się kilka razy, a niewidząc 
już męża, poczęła nań wołać: r 

— Reginaldzie! gdzieżeś się podział ? czemu nie- 
idziesz z nami? 

Roberts słyszał wprawdzie wołanie Emilii, ale 
niemiał chęci na nie odpowiadać, Uśmiechnął się 
tylko, łakomie połykając dym cygara, które był 
w skrytości zapalił. Właśnie gotował się on do na- 
padu na kredens pana Brade, gdzie mą w oczy 
wpadła buteleczka doskonałego xeresu pozostawiona 
na stole. ; 

Tymczasem Emilia zatrzymała się 
Reginaldzie ! Reginaldzie ! ; 

— Boję sią czy mój mąż nie zabłądził w drodze, 
rzekła do p. Brade, 

— Próżna obawa! — odrzekł tenże — mężowie 
nie łatwo się gubią. TR 

W tej chwili Roberis wykonywał plan swojój wy- 
prawy. Wychyliwszy pełną szklanicę xeresu, nalał 


już wiadomych.. 


skiego (15 sierpnia). Dzień ten ma być w tym 
roku z szczególną okazałością obchodzony w po- 
selstwie i wszystkie wysokie osoby tak W Cy- 
wilnym jako i wojskowym stanie otrzymają Za- 
proszenie. 

— Główno-dowodzący arm'ą fzm. bar. Hess 
miał znowu dziś długie posłuchanie u J. C. 
K. Mości. : 

— Cop. Ztg Cor. chce wiedzieć co książe 
Gorczakow w Wiedniu myśli i jakie do Peters- 
burga składa raporta. Pismo io podaje w tym 
względzie €o następuje:. Poseł rosyjski książe 
Gorczakow, który mieszka wciąż jeszcze w ho- 
telu i nie czyni bysajmniej przygotowań aby się 
przenieść na stałe mieszkanie, ograniczył wi- 
docznie od ostatniej uchwały związku niemie- 
cziego stosunki swoje z reprezentastami krajów 
związkowych w Wiedniu. Usiłowania swoje 
niemniej, aby gabinet austryacki spowodować 
do zmiany wymtegań, porzucił dziś książe i do- 
niósł do Petersburga, iż niemssz nadziei dop'€- 
cia zamierzonego celu, jak skoro na ostatniem 
posiedzeniu konferencyjaem stanowczo mu ©- 
świadczono, iż gabinet cesarski nie zmieni ani 
aa chwilę raz obranej drogi, tudzież że żądanie 
opuszczenia Księstw, nie od samćj Austryi po- 
chodzi, ale jest wyrazem chęci całćj Europy. 
Austrya ma cel rag wytknięty zakreślony ŚWiG- 
temi obowiąskami swemi i dopnie go wsparta 
przez całe Niemcy. Tak miał pisać ks. Gor- 
caakow do Petersburga ! 

— Gaz. pow. Augs. pisze z Wiednia: W ko- 


łach dyplomatycznych zaprzestano myśleć, aby 


w tym jeszcze roku przyjść miało do stano- 
wczego kroku wojennego na południu. Eskadra 
baltycka może jeszcze uderzyć przed zimą na 
Aland i Dargo, a nawet na Rewel, wszakże 
o uderzeniu na Sebastopol od lądu lub morza 
lub wylądowaniu w Krymie aoi myśleć w tym 
roku, uwłaszcza, że według doniesień nieza - 
wodnych, Sebastopol: fortyfikowanym jest ró- 
wnież od strony lądu, a przytóm sł tam nie 
małe trudności do przezwyciężenia , na co jużby. 
nie starczyło czasu. Już daiś możaa powie- 
dzieć, że epizod dyplomatyczny, który się był 
wcisnął przez Somacyę i odpowiedź na nią, 
zachwiał zupełaie nadzieją państw zachodaich 
w tegirocznćj kampanii. Zaufanie ich ka Au- 


stryi nie zachwiało się dotychczas, szczególnie 


gabinet francuzki wierzy bezwarunkowo, a oba 
rządy zachodnie dokładają wszystkiego, żeby 
usprawiedliwić te przykrą i szkodliwą dla nich 
zwłokę tém, iż Austrya musi przednio skom= 
pletować swoje siły wojenne, doczekać się sku- 
tka nowćj pożyczki, i zapewnić się względem 
pomocy państw związkowych niemieckich, ga- 
nim uczyni zadosyć konwencyi z Portą zawar- 
téj. Faktem jest, że w Paryżu i Londynie liczą 
na tygodnie czas, w którym Austrya rozpocznie 
działać wspólnie z Zachodem. Na notę austry- 
acką, która doniosła gabinetowi londyńskiemu 
o odpowiedzi Rosyi, otrzymał lord Westmore- 
land tymczasowe zawiadomienie telegrafem, iż 
działania psństw zachodnich w niczćm wstrzy- 
mane nie będą w skutek koncessyj rosyjskich 
Bezwątpienia poseł angielski 
w Wiedniu udzielił téj wiadomości gabinetowi 
cesarsziemu. Nota lorda Clarendon spodziewana 
w Wiedniu wkrótce. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 3 sierpnia. Naj. Pan w skutku 
przedstawienia sprawującego obowiązki Na- 


miestnika Królestwa, o ułatwieniu przy tera- 
żniejszych okolicznościach wejścia do służby 


wojskowćj młodych ludzi pochodzenia szlachec- 


kiego, rodem z Królestwa Polskiego będących, 
i którym słaży prawo korzystania z prerogatyw 
ochotników, najwyżćj rozkaząć raczył: prze- 
znaczać ich nie inaczćj jak do rezerw, na pra- 


wach istniejących dla biedaćj szlachty siedmiu 


jak pan Brada mówił podczas śniadania, że to zwy- 
kły lokajski figiel; z czego wniósł, iż skoro przy 
obiedzie postrzeże że jego wino ochrzczone, nie- 
chybnie obwini o to swych domowników, 

Emilia zaczęła być niespokojną ; gdyż grzeczno- 
ści pana Brade, i niektóre Śmiałe wyrażenia się , 
przybierały powoli charakter żywszy, a nawet nie- 
co obrażejący jéj skromność niewieścią. Widząc na 
co kroi, oświadczyła mu, że dosyć ma tych wido- 
ków w Rose-Bay, bo choć niezwiedziła wszystkich, 
domyśla się reszty; poczem usuwając rękę z pod je- 
g9 ramienia, zwróciła się ku willi. Pan Brade ciągle 
jéj towarzysząc, nieprzestawał przez całą drogą sy- 
pać najprzesadniejszych komplementów, 

y wchodzili na dziedziniec wielki, Roberts prz- 
chadzał się pod werandą, udając zaczytanego w książ- 
ce. Spojrzawszy tylko na żonę odgadł zaraz co za- 
szło; twarz jój zapłomieniona wstydliwem oburze- 
niem przemówiła pierwój niż ona. Z tem wszystkiem 
niezapominajmy, że mężem Emilii był Roberts; na 
ten widok nietylko nieuczuł on w sobie ani iskierki 
gniewu, ale nawet niemiał zamiaru udawać rozgnie- 


inspektorski, w razie napływu ich w znacznćj 
liczbie do wojsk rezerwowych i zapasowych, 
przeznaczał do wojska czynnego tych z pomię- 
dzy nich, którzy na to zasługiwać będa gorli- 
wością, znajomością służby frontowćj i dobremi 
obyczajami. 

P,zepisy najwyżćj zatwierdzone, o przyj- 
mowaniu do służby wojskowej młodych ludzi, 
rodem z Królestwa Polskiego będących. 1) Mło- 
dzi ludzie z Królestwa Polskiego będący, gdy 
powezmą chęć wejścia do słażby wojskowćj, 
przeznaczani być mają z rozporządzenia depar- 
tamentu inspektorskiego, jedynie tylko do bata- 
lionów rezerwowych i zapasowych; w razie zaś 
napływu ich w znacznćj liczbie do razerw. De- 
partament iuspektorski przeznacza do wojska 
czynnego tych g pomiędzy nich, którzy na to 
zasługiwać będą gorliwością , znajomością służby 
frontowćj i dobremi obyczajami. — 2) Listy imien- 
ae młodych ludzi, którzy objawili chęć wejścia 
do służby, przesyłają się z kuncelaryi Namis- 
stnika Królestwa Polskiego departamentowi in- 
spektorskiemu ministeryum wojny, według form 
przepisanych, —3) Departament inspektorski po 
otrzymaniu list takowych, wydaje zarządzenie 
względem przeznaczenia do służby pomienionych 
ludzi, i jednocześnie zawiadamia o tóm kance- 
laryą Namiestnika Królestwa, która na zasadzie 
takowego zawiadomienia, ściąga od kogo wypa- 
da dowody pochodzenia, i po rozpoznaniu ich 
przez Heroldyę Królestwa, przesyła do sztabu 
tego wojska, do którego młodzi ludzie do służby 
zaliczeni zostali, wydane przez Heroldyą świa- 
dectwa wedłag przepisanćj formy, z załącze- 
niem metryk urodzenia i chrztu, — 4) Bęijący 
rodem z Królestwa Polskiego, mogą być uwol- 
nieni z wojska po wysłużeniu w szeregach naj- 
mniej lat pięciu.— 5) Ci, którzy przy zaliczeniu 
do służby nie zdadzą egzaminu z nauk, mogą 
złożyć powtórny egzamia po upływie oznaczo- 
nego wyżćj terminu pięcio-letniego. — 6) Któ- 
rzyby zaś i po upływie powyższego terminu nie 
zdali egzaminu, a pozostali z własnćj chęci 
w służbie w siopniach podoficerów, tacy awan- 
sowani będą na oficerów dopićro po wysłużeniu 
12 lat na zasadzie przepisów ogólnych, jeżeli 
zdadzą egzamin według programatu z dnia 26 
marca 1843 roku. —7) Będący rodem z Króle- 
stwa Polskiego, którzy przy objawieniu chęci 
wejścia do służby wojskowej, nie będą jeszcze 
mieć 18 lat wieku, przeznaczani być mają do 
instrukcyjnych pułków karabinieró w; zkąd po doj- 
ścia do let 18 wieku, przeznaczeni będą z roz- 
porządzenia departamentu inspekiorskiego do 
wojska, stósownie do zachodzącćj potrzeby. TZ 
8) Wspomnieni młodzi ludzie pozostawać mają 
w miejscu zamieszkania swego, dopóki nie otrzy- 
mają z dopartamentu inspektorskiego zawiado- 
mienia o przyjęciu ich do służby, — 9) Wysy- 
łani będą z miast gabernialoych nn podwodach, 
licząc dla jednego i dwóch jedną jednokonną 
podwodę.— 10) Obowiązek dopilnowania, iżby 
wspomnieni młodzi ladzie przy wysyłaniu ich, 
zaopatrzeni byli w stósowną dv pory roku odzież, 
wkłada się na miejscową władzę cywilną. — 11) 
Ci, którzy zdadzą przepisany egzamin z nauk 
według programatu z dnia 6 msja 1844 roku, 
zaliczani będą do służby w stopniu podoficerów; 
którzy zaś egzamiau takiego nie złożą, wstę- 
pują do służby jako szeregowi, z przeznącze- 
niem im ze skarbu gaży i dalszych potrzeb. — 
12) Ci z liczby będących rodem Króle- 
stwa Polskiego, wstępujących do służby jako 
szeregowi, którzy nabędą gruntownéj znajomo- 
ści służby frontowej, mogą być posunięci na 
podoficerów, nie prędzój wszakże, aż po wy- 
słażeniu: szlachta sześciu miesięcy, a wstępu- 
jący na prawach ochotników, jedaego roku. 

—- Rada Administracyjna Królestwa postano- 
wiła: Paweł Bolesław dwóch imion Dolański, 
rodem z wsi Sławca w powiecie Ziamojskim; 
oraz Walenty Jarociński, rodem z wsi Tuban- 
dziaa powiatu Kaliskiego, którzy zbiegłszy za 
granicę tamże mieli udział w powstaniu Poznań- 


to instynkt wrodzony, zawsze towarzyszący kobie 


jsgo żony były najgłówniejszą pobudką gościnnego | Ruszej do mego gabinetu. 
przyjęcia jakiego doświadczali od obcój osoby. Był 


skićm; — następnie zaś osoby niekorzystające 
z amnestyi, ea granice zbiegłe w r. 1831, któ- 
rych nieobecność w kraju świeżo wyśledzoną 
została, a mianowicie: Józef Marcin dwóch 
imion Batycki, syn byłego kupca m. Warszawy, 
rodem z tegoż miasta; Paweł Darasz, były u- 
czeń uniwersytetu Warszawskiego, urodzony 
w Warszawie; Kazimierz Eysymont, syn wie- 
czystćj dzierżawczyni dóbr Berzniki w powie- 
cie Sejneńskim; Stanisław Karłowicz, były po- 
rucznik rodem z miasta Warszawy; Józef Kle- 
czyński, b. podporucznik artyleryi konnćj, rodem 
a gubernii Lubelskićj; Jan Krajewicz, b. podo- 
ficer pułku 10go ułanów, rodem z m. Zgierza 
gubernii Warszawskićj; Ksawery Rokossowski, 
który w r. 1830 i 34 wszedł do drukarai woj- 
skowćj b. Komisyi rządowćj wojny; Abdon Ro- 
kossowski, rodem z wsi Młodojewice pod Kali- 
szem, który służył w pułku Smym piechoty; 
Paweł Stryjeński, b. uczeń szkoły wojewódz- 
kiej w Lablinie ; Antoni Wieruski, b. podoficer 
w pułku *mym piechoty, rodem z wsi Zakrze- 
wska w powiecie Zamcjskim — ulegają karze 
konfisksty majątku. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Journal des Debats udziela o Żegludze flot 
sprzymierzonych z Kronsztadu do wysp Aland- 
skich, następne interesujące szczegóły: 

Korespondencye i depesze, które odbieramy 
z Baltyku donoszą nam, że Żigo i 22go lipra 
eskadra angielska złożona z 10ciu liniowych 
okrętów i tyluż fregut i korwet parowych, ró- 
wnie jak eskadra admirała Parseval licząca 8 
okrętów i 10 lekkich statków, zarzuciły ko- 
twicę u wysp Alandskich w zatoce, którą two- 
rzy grupa wysepek na południu wielkićj wy- 
spy, zwanćj Ledsund. | 

Żegluga tej imponującćj eskadry z Kronszta- 
du aż do Archipelagu alsndzkiego, niemałe miała 
do zwslczenia trudności. Niepodobna sobie wyo- 
brazić, jak niedokładne są msppy, podług któ- 
rych kierować się muszą admirałowie angiel- 
scy; całe wyspy okryte lasami są nieraz w nich 
wypuszczone, a ztąd wnosić można co się dziać 
musi z hydrografią podmorską, msjącą wskazy- 
wać skały, opoki i mielizny, których świado- 
mość ważniejszą jest dla Żeglarza nad samą po- 
trzebę znania wyżyn morskich. Podróż tę od- 
bywać trzeba było m ołowianką (la sonde) 
w ręka, lecz i tak największa czajność niemo- 
gła często przewidzieć lub uchronić się niebe- 
spieczeństw, gdyż trafiało się nieraz, że głę- 


bokość w jedaćj prawie chwili z 20tu przecho- _ 


e „bra sażni. m 
e floty szczęśliwie przebyły t 

żeglugę. Anglicy manićj ea i przygód u? 
wodu znsczuiejszćj liczby okrętów śrubowych, 
zręczność atoli naszych oficerów, zapał naszćj 
załogi i pomoc w każdym razie angielskich stat- 
ków parowych, z najżyczliwszą gotowością ng- 
szym żaglowym okrętom udzielana, doprowa- 
dziły flotę admirała Parsevala do miejsca prze- 
znaczenia w najpożądańszym stanie. 

Mniejsze okręty obu eskadr zaczęły już ga- 
puszczać się w ciasne kanały prowadzące do 
Bomarsund , jedynego obronnego punktu na tym 
archipelagu. Podług doniesień odebranych na 
pokładzie flot, sądzono, żę garnizon w Bomar- 
sund nie wynosi więcćj nad 1500 ludzi, 

Admirał Plumridge blokował z pewną liczbą 
statków parowych i dwiema francuzkiemi fre- 
gatami Wirginia i Andromacha, część nółno- 
cag i północno-wschodnią archipelagu , w celu 
przecięcia o ile można komunikacyi z brzegami 
finlandzkiemi. 

Admirał Byam Martin, następca admirała 
Corry; który dla ratowania zdrowią wraca do 
Anglii, krążył w okolicy Sweaborgu z Ycią an- 
gielskiemi okrętami i francuzkim okrętem Au- 
sterlitz, będąc przzznsczonym do wstrzymywa- 
nia floty rosyjskićj. j 

W skutku tych rozporządzeń u važano na fl- 
tach sprzymierzonych za rzecz pewną, Że z po- 
mocą spodziewanego Z Calais korpusu ekspe- 


Lokaj posłuszny rozkazowi oddalił się. 


Pan Breda idąc tuż zą nim zatrzasnął drzwi za 


cie, nawet takiej, którój władze umysłowe zostają | sobą, i rzekł groźnie; 


w nieporządku. 

— Cóż to, kochana Emilciu, 
czona ? spytał Roberts. 

— męczonam — odparła krótko i przeszła do 
pobocznego pokoju przygotowanego umyślnie dla niej. 
Moja żona nigdy niebyła w stanie zrobić dłuż- 
szego Spaceru na piechotę... zauważał Roberts to- 
nem ubolewającym. 

Widać to— odparł p. Brade kręcąc wąsy. 

— Rzadko używa przechadzki, odzwyczaiła się— 
ciągngł dalej Roberts, 

— Ahal.. przebąknął lakonicznie urzędnik. 

, — Ależ to dziś nielada upał, nieprawdaż? mó- 
wił znowu Roberts tym samym tonem. 

— 0 upał! — odburknął pan Brade i krzyknął ną 
lokaja: 

— Podaj mi xeresu. 

Przyniesiono karafkę. Zaledwie pan Brade przy- 
łożył szklankę do ust, natychmiast ją odsunął, i gro- 


ozyś tak prędko zmę- 


— 


— 


wanego. Emilia po raz pierwszy w Życiu, uniosła się | źnie spojrzał w oczy służącemu. 


przeciw niemu. Ofiara ciągle trwającego złudzenia, 
ani przypuszczała aby mogło zachodzić jakie choć- 
y tajemne porozumienie się między kochanym Re- 
ginaldem a panem Brade; ale tego pojąć niemogła, 
jakim sposobem Reginald niedomyślił się, że wdzięki 


| 


— Cóż to mi śmiałeś podać huliaju ? 

— Xere3, proszę pana. 

— Taki to xsres? wrzasnął na całe gardło , aż 
głos ten doleciał uszu Emilii, — To taki xeres? ł0- 
trze! nauczę ja ciebie jak to wodą chrzcić winol— 


— I jakeś ty śmiał lać wodę do wina, jeszcze 
w tedy, kiedy mam gości u siebie? Dość złego, kie- 
dy mnie samego okpiwasz. 

Ależ to nie moja sprawka, proszę pana— od- 
part lokaj. To ten gentleman co przyjechał; sam na 
własne oczy widziałem. : 

„ Cała ta rozmowa, prowadzona za lekkiem prze- 
pierzeniem, dochodziła uszu Emilii, która niezmier- 
nie zgorszyła się tem zepsuciem służących, 

— [I maszłe ty czoło gadać mi takie bajdy ? krzy- 
kna? p. Brade. Chciałem ci tylko uszu natrzeć; ale 
zato Żeś zełgał oberwiesz porządnie, 

Ledwie domówił, Posty Się na plecy gęste ra- 
zy harapa. Napróżno jt ten wrzeszczał, jączał, 
błagał litości u pana, który potrzębujgc wylać na 
kogoś żółć 5w0JĄ i aty humor, zatkał sobie uszy na 
jego krzyki i prosby. 

Emilia bojąc się żeby go niezabił na miejscu, chcia- 
ła juź wstawić się za tym człowiekiem, chociaż w jój 
oczach winnym był, jako oskarżyciel Reginalda, sle 
nieśniała tego uczynić; lubo i tego domyśliwała sią 
iż sposób w jaki przyjęła hołdy i zabiegi pana Bra- 
de, nie był baz wpływu na gwałtowność chłosty za- 
danej lokajowi. O. c. n.) 


— 


cz) 
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sam. 


dycyjnege, zamicrzoną jest wyprawa na Bo- 
marsund. 


Hiszpania. 


Independance belge podaje następny doku- 
ment ogłoszony w Madrycie. 1 RRE 

Janta wyższa bezpieczeństwa, uzbrojenia 1 
obrony prowincyi madryckićj. 

Mieszkańcy Madrytu i milicyo parodowa : 

Krwawe dui walki minęły, ustępując miejsca 
wytchnieniu i spokajności! Mądre wasze gacho- 
wanie się dowiodło nieprzyjaciołom wolności, 
ile jesteście godnymi używać praw, z których 
was od tsk dawna wyzuło. Jeżeli postęp świa- 
tła i miłość ojczyzny S4 pewnemi dowodami 
trwałości i utrzymania instytucyj liberaloych, 
nikt nad was domagać się ich niema większego 
prawa. : 

Niechaj watpiący © tém przypomną sobie ten 
dzień sławy, gdy słodką kołysani nadzieją wi- 
dzieliście przeciągające szeregi waszćj milicyi, 
niby niezdobyty szaniec porządku i wolności. 
Niech drżą na jéj widok ci, co przechowują 
jeszere zgubną myśl reakcyi i niech nie liczą 
na udanie sig swych skrytych zamizrów. 

Ofiary i krew wasza słusznie dopięły tego, 
że układ praw zasadniczych, mających cbej- 
mowzć wszystkie prawa Hiszpanów, poruczony 
jest gorliwości Kortezów, którzy przez wzgląd 
na błędy poprzednich konstytucyj, zatrą wszelsi 
pozór, pod którym władza dopuścićby się mo- 
gła uciska nad wam. | : 

Niechaj prawa organiczne zapewnią wam 
wolne na wyborach gł'sowanie, niechsj się 
prowincye same w schie rządzą, niech żyją 
własróćm życiem i niech zuiknie na zawsze ta 
ochydna centralizacys , która je zniżyła do ni- 
tości; niech rząd będzie odpowiedzia!ny za 
swoje postępki, i niech się odsuną „ludzie nie- 
moralni, którzy frymarczą waszemi majątkami 
i waszym honorem. ; 

Macie milicyą, która bronić będzie praw wa- 
szych i waszych cgnisk, i mieć będziecie pra- 
wa, które wam zarewnią welny rozwój myśli i 
bezpieczeństwo osobiste. 

Oto są zasady waszćj junty, która idąc je- 
dynie drogą nieokreślonego postępu, pragnie 
waszéj wolności dać jak najrczleglejsze reg- 
miary. 

Milicyo narodowa! 

Imzorująca postawa, w jakiéj ukazały nam 
się wasze baterye i bataliony, i w jakićj wy- 
stąpili obywatele ra barykadach, pewną jest 
rękojmią że spokój więcćj naruszonym nie będzie. 

zięki wam składa junta w imieniu madry - 
ckiego Judu za pośpiech z jakim zbiegliście się 
w Szeregi, i za męstwo w obronie powierzo- 
nych wam stanowisk. 
Ewaryst San Miguel prezydent. 
(Następują podpisy członków junty). 

Ministerynm wejny — Okólnik. z 

Wyrazy Jéj Król. Mości, wyrzeczone w o 4 
liczności tak uroczystej £% opt ąz az 
brazem jéj ucsuć. Królowa, która we 5 
iak szczegółowo na słuszne wołania Kraju, 
która do rady swojćj wzywa męża , poczy ane 
za naczelnika wielkiego liberalnego stronniciwa, 
męża który naród talią sławą okrył, Królowa 
ta pragnie tylko dobra swojego kraju i zjedno- 
czenia się z ludem na którego czele stoi, 

Dekret królewski poemat > ść praci kie pees 

+ ze i jm 
narz kóaja 7 Tolak ące eaan rodzinę. 
Słowa jéj, powtarzam, dążą do radio Ar we 
kićj wątpliwości, do zagłi e Po nE o. 
zadowolenia serc tych, którzy pragną szczę- 
ścia ojczyzny. Jéj Król. Mość położyła kamień 
węgielny nowćj ery. prawdzi« ćj walności, mo- 
ralności i gprawiedliweśc . Świętym jest obo- 
winzkiem gromadzić się około tronu, który się 
w tój postaci ukazał. Cokolwiek żywiłoby nie- 
zgodę, rzucało t*mę rozdziała, lub zasiewało 
nieufaość , stałoby się błędcm mogącym zgubne 
mieć s'utki. „ , z r a 

Jéj Król. Mość spodziewa się że te uezucia 
wpojcie w waszych podwładnych zachęcajac 
ich słowem ! przykłsdem, i nie wątpi, że wkrót- 
ce odbierze hołd wszystkich miast monarchii. 

Czas naglący moie i ważność spraw nie do- 
zwala mi po SAR R Ponieważ w obe- 
€nych okoliCZ: SE". ao dopiero jest uorga- 
nisowżnćm , Jéj Król. Mość żąda, zbyś W. Ex- 
celienrya przestał kopią tego okólnika wszyst- 
kim władzom cywilnym Swcjego wojskowego 
okręgu, i odebranie JCS" PoS wladczyć raczył. 

Z rozkazu Królowe), (?ROSZĘ © tém rządowi 
WPana, Niech cię zj! a” przez długie lata. 

Madryt 26go lipca 0 San-Miguel. 

Paru jeneralnemu kapitżnow! c. ś 

— Zanim ogłoszonym będzie Ake m - ks'ęcia 
Vitteryi, zapoznajmy się Z PE ae junty 
saragoskićj, którój tenże był prezes. 

Oto krótki z niego wyciąg: 


głównym naczelnikiem 
jest sztandarem rewolucyi. 


i stałemi potrzebami kraju. 

Nowa konstytucya z liberalnym rozwojem, 
wypracowana na zasadzie rezultatów otrzyma- 
nych za pomocą poprzednich kenstyfucyj. 

Zbiór praw organicznych, o wyborach i a- 
trybucyach Kortezów, o deputacyach prowin- 
cyonalnych i municypaineściach w duchu decen- 
tralizacyjnym , o druku bez poprzednićj cenzury, 
o wychowaniu publiczióm, o władzach usta- 
nowionych, i o zaprowadzęnia gwardyi naro- 
dowćj jako części składowćj organizacyi poli- 
tycznej. 

Prawo o bezpieczeństwie osobistóm i indy- 
widualnćm. 

Rozdział urzędów pomiędzy zasłużonych , nie 
zaś protegowanych. i 

W urzędach regularne na wyższe stcpnie po- 
suwanie, i nakoniec postęp nieokreślony, po- 
party wolnym objawem opinii publicznej. 

Program ma się przeistoczyć w prawdę, a 
dokąd władza prawodawcza nie położy na nim 
swćj pieczęci, lud winien ciągle być na straży 
i nieopuszczać swoich stanowisk. 

Saragossa jest główną kwaterą armii wolno- 
ści; dawne królestwa Aragonii, Katalonii, Wa- 
lencyi , $tarćj Kastylii, Nawarry, Asturyi i pro- 
wincye Vascongaded oddawna przywykłe do 
swobód, nieodłączą się od ciała, które składają 
nie poprzestaną na reformie niezupełnćj a tém 


samém przemijającćj i nie złożą broni aż po 


uorganizowaniu rewolucyi. ; 
Dekretem junty, zgodnie z licznymi delego- 
wanymi których głosy przyjęto, postarawia się 
J0. książę Vittoryi; on 


Saragossa 24 lipca 1854. 
Wice-prezydent Juan Bruil, B. Fernan- 
dez, B. Bernardin, M. Galve, J. Mar- 
raco, M. Lasala, F. Sacristan, A. 
Padules, J. Laguna, G. Boraor Se- 
kretarz. 


Kurcya. 
Ośmiu z pośród artylerzystów którzy w cza- 


sie oblężenia Sylistryi pełnili służbę przy dzia- 
łach w warowni Arab Tabia a od 28go zlazo- 
wać się nie dali, ma sobie przyznane krzyże 
legii hunorowćj. Nie oni jedni należeli do liczby 
tych, którzy. nieruchomie przy działach pozo- 
stali przez czas oblężenia, ale ich ośmiu tylko 
gostało przy życiu. Nowy firman tyczący się 


poboru wojskowego rozesłany został do wszy- 


stkich rządzców prowincyj.. W Sofii ogłoszone 
go 24go lipca. Wszyscy dorośli i w sile wieku 
będący, powołani są do broni i muszą w jak 
najprędszym czasie stanąć w pogotowiu. W n- 
pych krajach europejskich taki rodzaj pospoli- | 
tego ruszenia byłby niepodobnym do wykonania, 


lecz w Turcyi nie stawia on. wielkich trudaości 
bo każdy od dziecka pa ra ' do robienia bronią. 


— Jenerał „hiszpański. Prim książę Reuss 


bawi od połowy lipca w Warnie i Szamli. 
Wręczył on muszyrowi Qmerowi paszy ozdoby 
krzyża Izabelli katoliekićj. Order ten ustanowio- 
ny dla rycerzy, którzy się poświęcali dla wy- 
tępienia islamizmu w Hiszpanii, dziś zdobi piers; 
wodza muzułmańskiego, a-do tego renegata, gdy 
tymczasem cztery wieki temu nie przepuszczano 
w Hiszpanii nawet nawróconym na wiarę chrze- 
ścieńską Maurom. 


Księstwa Naddunajskie. 
Szlachta wołoska w Małćj Wołoszczyznie, 


która po wyjściu Rosyan kraj opuściła i szukała 
schronienia w granicach Austryi w tóm mylnćm 
przekonaniu, że Turcy zniszczą posiadłości chrze- 
ściańskie ogniem i mieczem, powraca teraz do do- 
mu, a nawet ci z pomiędzy bojarów, którzy liczyli, 
że Rosya utworzy państwo romańskie niepodległe 
i potężne, i w pierwszćj zaraz chwili rozpoczę- 
cia wojny widocznie stronę Rosyi wzięli, bez- 
piecznie napowrót zajmują się zarządem wła- 
snych dóbr. Na dobra tylko księcia Michała 0- 


brenowicza położono tymczasowy areszt, 48 
w Wielkićj Wołoszczyznie ten sam zapewne los 
spotka członków rady administracyjnćj, która 
byia więcćj niż prostém narzędziem komisarza 
rosyjskiego w Księstwach. Zarag po naradzie, 
która się 25go w nocy odbyła w Kalugereni 
między księciem Gorczakowem, baronem Bud- 
bergiem i jenerałem Adlerbergiem, i na któ- 
rą zawezwany został W. Logotet Dymitr Joan- 
nides, bojar ten wróciwszy do Buk: resztu, spa- 
kowa? rzeczy swoje i miał się w gotowości wy- 


jazdu wraz ze sztabem główno- dootaqzck 
z 


W Mi:£ćj Wołoszczyznie Sami pasza urządza 
na nowo korpus milicyi krajowćj zoany pod 
imieniem Iloborańców. 

— Wojska rosyjskie w odwrocie swoim z pod 
Frateszti wielkie penioeły straty. Dużo żołnie- 
rzy legło po drogach z wycieńczenia i upału, 
a nie było czasu i sposobneści zabierać ich na 
wozy i część ich znalazła śmierć, a część do- 
stała się Turkom do niewoli. 

— Mówią, że hospodar wołoski książę Barbu 
Stirbej uda się z Wiednia do Stambułu, gdzie 
oży uszanowanie Sułtanowi i na nowo przyo” 

many będzie inwestyturą na księstwo, a po” 
em wyjedzie do Bukaresztu w towarzystwie 


e zc tureckiego, który go napowrót wpro” 


EE PE z o aO „zz a 
Kronika miejscowa | zagraniczna, 


cwi = (niami zmarł w Warszawie Dr. Jan Uli- 
dowski krakowianin i uczeń uniwersytetu krakowskiego, 


złr. Jęczmień podobnież dobrze płacony i chętnie sku- 
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który po skończonych tu naukach złożył w Warszawie 
egzamina lekarskie i praktykując w tamecznych szpitalach, 
uległ zaraźliwój gorączce. Jeszcze uczęszczając na uni- 
wersytet przełożył na język polski wspólnie z jednym 
z kolegów swoich i wydał w Krakowie dziełko Dra. Dietla 
„O upuście krwi w zapaleniu płuc.* 

— W Marsylii umarł sławny lekarz i profesor w Mont- 
pellier Dr. Lallemand. 

— Umocowanie, rozwinięcie i zatopienie drutu tele- 
graficznego między stałym lądem Europy i wyspą Kor- 
gyką, uskutecznionóm zostało 25go lipca w ciągu 84 go- 
dzin, licząc w to 34 godzin zwłoki z powodu niedosta- 
tecznego przyrządzenia na przylądku Corgo. Trudności 
były bardzo wielkie; największa głębia na téj przestrzeni 
wynosiła około 800 metrów. Drut idzie od Santa Croce 
do Cap Corso. Inżynier Brett popłynął na parowcu „Per- 
sian* do Sardynii, gdyż temi dniami przeprowadzony bę- 
dzie drut telegraficzny przez cieśninę św. Bonifacego, 
a następnie z południowej kończyny wyspy Sardynii do 
Afryki. 


Przyjechali od d. 4go do 5go sierpnia. 

HOTEL POLLERA. Stoeltzner T. kupiec, Hr. Cetner 
Aleks. właśc. dóbr, Rath Rozalia córka radcy apel., Wol- 
ski, Glotz Emilia żona urz., Reinfeld Aloiza ze Lwowa. 
Krell Józef c. k. oficer z Ołomuńca. Cottamboni Antoni 
c.k. oficer z Lodi. Dragenet Eliza, Frema Ernest ar- 
chitekt, Frema Klaudia, Frema Estella z Jass. Niewia- 
domski Ignacy prawnik, Niewiadomski Jakób radzca Sta- 
nu, Grzegorzewski Paweł z Drohobyczy. Szeremy Anna 
żona radzcy dworu z Pesztu. Janiszewska Henryka oby- 
watelka z Galicyi. 

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek Eberhard profesor, 
Ujejski Cyprysn dzierż. dobr z Jasła. Dwora Pope ku- 
pcowa ze Lwowa. Karny Franciszek c. k. pensyonowany 
lekarz z Przemyśla. 


COO a 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 4go sierpnia. W skutku zajęcia źniwem, 

dowóz zboża bardzo był nieznaczny. Ceny w Królestwie 
Polskióm nowego zboża bardzo są niskie, tak iż można 
liczyć nietylko, że rok będzie średni, ale nawet tani; 
zbiory wszędzie prześliczne, kłos. gruby i ziarno duże, 
snop omłotny. Pszenica trochę sczerniała. Nad Wisłą 
gdzie przecięż wylewy trochę szkód zrządziły, płacono 
za Żyto nowe od 16 do 20 złp., a w Słomnikach, Wo- 
dzieławiu i ku Kielcom, gdzie ludności znacznie więcćj, 
najwyżćj stało żyto nowe 26 złp. Kontrakta już zawie- 
rają na tanie ceny; po 44 do 45 złp. za parę mo- 
żnaby łatwo skupować, ale nie masz kupców, bo nie 
wiadomo, czy granice otwarte zostaną, lubo wróżą sobie, 
ża za pierwszym raportem o stanie zbiorów, nakaz otwar- 
cia wywozu wydanym zostanie. Jęczmień i groch również 
obficie obrodziły. 

Na tutejszym targu zjechało się trochę kupujących, 
a że zapasy już wypróżnione, przeto ceny znów posko- 
czyły. Nowe żyto bardzo poszukiwane i płacono po 11 g 
12 do 18 złr. suche piękne. Pszenica stara iwana 
i płacona od 14 do 16, a za najpiękniejszą nawet 16*/, 


— Też same IIl okresu za 16 rs: ż. rs. 14 kop. 79, 
d. rs. — kop. —. — Obligacye udziałowe na złp. 300 
ż. rs. — kop. —, d. rs. — kop. —. — Obligacye cząs- 
tkowe na złp. 500 ż. rs. — kop. —, d. rs. — kop. —. 
— (ertyfikaty banku lit. A. na złp. 300 ż. rs. — kop. —, 
d. rs. — kop. —, — Też same lit. B. na złp. 200 5Jo0 
ż.rs.— kop. —, d. rs. — kop. —. — Dowody Komi- 
syi centr. likw. za złp. 100 ż. rs. — kop. —, d. rs. — 
kop. —. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. _ | 

Gdańsk 4 lipca. Parowiec angielski „Mikołaj I“ 
przybył tu dziś po południu od floty donosząc, że nio 
ważnego tam nie zaszło. Pierwsza dywizya wojsk 
francuzkich przybyła do Ledsund (ua wyspach A- 
landzkich), gdsie flota w dniu 1 b. m. stała, Jene- 
rał Baraguay przybył tam również. Część floty pod 
kontradmirałem Martin z 12 okrętów złożona wypły- 
nęła na obserwacyę ku Helsingfors. 


„Kor. Austr. pisze: Według doniesień z Czer- 
niowiec, komendant 3go korpusu piechoty i głó- 
wno- dowodzący wszystkiemi siłami  rosyjskiemi 
w północnój Mołdawii bar. Osten-Sacken stanął głó- 
wną kwaterą w Jassach , dokąd jlny sztab jego przy- 
był jeszcze w d. 24 lipca. Ma on być zaopatrzony 
w najebszernićjsze pełnomocnictwo, co dało powód 
do mniemania, i rzeczony jenerał mianowany został 
gubernatorem cywilnym i wojennym w Multsnach. 

Książe Gorczakow zamianowany został stełym po- 
słem rosyjkim w Wiedniu i przenosi się na mieszka- 
nie do pałacu poselstwa. Kuryer Warsz. donosi, 
że bar. Mayendorff został członkiem Rady państwa. 

Z Tryestu donoszą, że Omer pasza w skutku u- 
mowy zawartój między Portą a c.k. Internuncyu- 
szem, Otrzymał rozkaz aby wojsk swoich nie pro- 
wadził do Bukaresztu. 

Z najnowszych doniesień z nad Danaju czerpanych 
z głównego źródła wiedeńskich dzienników, z Kor. 
kopiowanej, wyjmujemy co następuje: Wiadomo- 
$ci z Bukaresztu dochodzą do 1go b. m. Reda ad- 
ministracyjna sprawoweła wciąż władzę, Omera pa- 
szy spodziewano się lada chwila, lecz jak się zdaje, 
czeka on na oba skrzydła głównój armii operacyj- 
aćj, mające nadciągnąć niebawem. Omer pasza 
wszedłszy na ziemię wołoską, wydał odezwę do 
mieszkańców, zapewniając ich, iż ziemia wołoska 
nie będzie teatrem wojny. Po wyparciu Rosyan, mó- 
wi dalój odezwa, W. Porta w porozumienia z Austryą, 
Prusami i państwami Zachodniemi wprowadzi dawny 
statut organiczny Księstwa, a Wołosi mogą być pewni, 
iá w skutku zajęcia kraju przez Rosyan, wszelkie 
przez nich poniesione szkody, Rosya zmuszoną bę- 
dzie wynagrodzić. W ogóle utrzymują, iż Turcy 
opuszczą natychmiast Księstwo, jak tyko wojska sa- 
stryackie przejdą granice i staną na ziemi wo- 
łoskiój. 

Dnia 24 lipca nadeszła do Konstantynopola wia- 
domość, iż 14 okrętów floty zachodnićj mając na 
pokładzie 10,000 wojska francuskiego i 5000 an- 
gielskiego, wypłynęły z Balczyka do Anapy pod 
wodzą jenerałów Canrobert i Brown. Trzy inne dy- 
wizye francuskie udały się do Kustendżie, 

Wojska tureckie w Azyi zbuntowały się i zamor- 
dowały w Kars kilku cudzoziemskich oficerów 
Z Gumri donoszą o otruciu księcia Bebutowa czy 
też Bibikowa, gdyż listy tryestskie zwią go Bebi- 
kow. Jeżeliby to miało być prawdą, może się od- 
nosić do księcia Bebutowa, który w Azyi. dowodzi, 
Pierwszy oddział posiłków przez beja tunetańskiego 
nadesłanych stanął w Warnie 24 lipca. 

Król Pruski przechadzając się po ogrodzie w Char- 
lottenburgu utknął o ławkę kamienną i zranił się 
w nogę, przez co wyjazd jego do Putbus wstrzyma- 
ny został. 


powany. Stary pruski 10 do 103/,, nowy krajowy 9 do 
9'/ą złr. Także pojawiło się trochę nowego rychliku, 
zą który płacono po 6 do 7 złr. Zakupna ograniczały 
się tylko do najpotrzebniejszych ilości do Galicyi; tutejsi 
młynarze i piekarze nie kupowali wcale. Na rzepak nie- 
zmiernie wiele w tym roku liczyć można, codziennie no- 
we z Prus nadchodzą zamówienia; za zimowy chcą pła- 
cić 12 i 121 złr. korzec, a za piękny suchy dostanie 
nawet 18 złr. W Królestwie Polskićm nie ma rzepaku, 
bo już wszystko rozprzedane. 
3 x U 

Kurs papierów publicznych I pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 4go sierpnia: — 
Metaliki 5-proc. 88*/,,. — Metaliki 4!/4-proc. 7819. 
Metaliki 4-pr. 65*/,. — 4-pr. z 1850 r. 92.— 2'/ę-pr. 
487/,6: — 1-pr. 197/, z ciągn. — z 1830 r. 250, 302.— 
Augsburg 125. — Londyn 12 kr. 14. — Paryż 147 '/ę.— 
Akcye Bankowe 1257. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. — —. — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —, B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 4 sierp. Banknoty austr. ż. 885/,, 
płacą 88'/,. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 102'/, płacą 102. — Cwancygery 
nowe żąd. 112 pł. 111.— Cwancygery stare żąd. 112 
pł. 111,— Imperyały ż. 351, 4, pł. 35— Dukaty austr. 
i hol. ż. 20'/ą pł. 20'/,. — 20-franki ż. 34*/, pł. 34". 
Listy zast. pol. żąd. 98 płacą 971. — Listy zast. gal. 
tąd. 93%, pł. 981. 

Kurs lwowski dn. 2 sierpnia. Dukat holend, 5 złr. 


macar ZANA A A WM I rea 


W chwili zamknięcia dziennika otrzyma- 
liśmy z najpewniejszego źródła następującą 
nader dla miasta naszego i całego admini= 
stracyjnego obrębu krakowskiego wiadomość : 

Dyrekcya Banku nar. wiedeńskiego, na wnio- 
sek zalecony sobie ze strony Wys. Minister. 
stwa Skarbu i Spraw wewnętrzny ch W przed- 
miocie założenia w Krakow filii bankowej, 
6 zyka: o ile jed j Zakk do- 
kr. 45, — Dukat ; , — Półimperysł ros. |piać celów otwarcia , Postanowiła na- 
TE W SA 0 padł ny Te e eo tychmiast rozpocząć m ów. wypożyczek 
ski I złr. 51 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr | w Krakowie, W tym 061 główna Kassa kra- 
25 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- jowa w Krakowie otrzymała tymczasowo z Cen: 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. 80 tralnój kassy bankowėj summe 500.000 złr 
w mk. — Sprzedano 100 po złr. 93 kr. —. — Dawano B. N. dla udzielania zaliczek ná te effekta, 


za 100 złr. — kr.—. — Żądano złr. 92 kr. —. które w filialnych zakładach wypożyczających 


Kurs giełdy warszawskićj 1go sierpnia. Ber- h 
= 100 talarów 2 m. żądają rs. 97 kop. 78, dają rs. 98 | Banku zastawiane być mogą. 
op. 50. — Gdańsk 100 talarów 2 m. ż. rs. — kop. —,| prak miejsca nie d isiaj 
d rs. —, kop. —. — Hamburg 300 b.m. k. 2 m ż|kagąć j ważności tego doiros aiia. 


rs. 147 kop. —, d. rs. — kop. —. — Londyn 1 funt „300 1.8 s 
szterl. 3 m. żąd. rs. 6 kop. 45, d. rs. 6 kop. 42. —|Sfamowienia, nadmienić tu jednak musimy, iż 


Paryż 800 frank. 2 m. ż. rs. 78 kop. —, d. rs. — KOP długoletnie przedtem a bezowocne starania 
— — Wiedeń 150 zb. 2 m. ż. rs, 76 kop. 50, 4 0 |SIĘ 0 Otrzymanie filii bankowćj w Krakowie, 
— kop. —. — Wrocław 100 tal. 2 m ź. rs. 7 otrzymały dziś pożądany skutek na usilne 


20, d. rs, — kop. —. rz Śp . 
Wonen, m yi AR rosyjskie dad, ze 3 kop, > przedstawienia Jego Excellencyi Prezydenta 


rajowego hr. Mercandina, w czóm świeży 
znajdujemy dowód niezmordowanych zabiegów 
ego o dobro naszego kraju. 


d. rs. 5 kop. 28. — Holenderskie 
RR. 78 k 

Papiery. Obligi skarbowe za 100 rs: 5,7% 1% “OP. 
2. e. 72 kop. 14, — oprócz kuponu o Sa — 
o WSJ FA gł zastawne białe II 


AN 
okresu oprócz kup. ż. 5 14 kop. 84, d. rs. — kop. —, 


URZĘDOWE. 


(730) Kundmachung. a) 

LV. 13,151.] Zar Verpu: litusg der Att-Sandecor etadtischen 
Br.ndweia . łsth- Gad B:or- Propination auf de Zeitperiode 
vom irten Novimber 1654 bis Kada Oktober 1557 wird am 
J.ten September 1854 jn.der Alt-Sandzcer Magistrats- 
Kunślei in den gewöhnlichen Amtsstanden die Off.alicho Vor- 
steigarnng ał gohalien werden. 

D-r Fiscal Preis fir Beandwejn, Meth und andere goistige 
G'trńnse beuizt 2358 N. CMze, dann für dar Biergefalle 
1306 fl. 7 kr. CMzo rusammen für beide G.falle 3704 f. 
7 kr. Chize, wovon 16%, als Vadium vor Beginn der Lici- 
tation im Baaren ra erlegen sind. 

D ese bsiden Gefi'le werdea einzeln und damn vereint der 
Verstoigerung ausgobothen, und es werden atch schrifdiche 
gehó ig ausgestellte Qfferteo a0genommen werden. 

Dio nóterea Lisitations- Bediognisse werden am obigen 
T.g> bskanit gegeben werden. 

Die Ort:otrigkeiten werden angówiesen, vorstehende Lici- 
tatinns-Aukiodigarg gehörig zu vsrlautbarcn und bekapnte 
Ustarnehtter hicyon za verstaadigen, 

Vom k. k. Kreisamte Sandeo am 30. Jali 1854, 


Lizitations-Ankiindigung. 

[VW 273,634.] Vom Magistrate der k, Hauptstadt Krakau 
wird zut allgemeinen Kenntniss gobracht, dase zur Ver- 
pachtung des brəkaucr städtischen Mauthgefś'la auf die Zeit 
vam Itea Nivemher 1854 bis Biten Oktober 1857 am Riten 
Auzu:t 1854 im Màgi-tratagebäude bei I. Departement um 
10 weś Vormittags eine Verstoigeravg abgehalten werden 
wird. 

D:r Ausruf<preis beträgt: 17,000 n. CMze jahrlichen 
Pcttiehillinga, doch können auch Anbote unter dem Fiske1- 
preise gemacht werden. Das Vadium beträgt: 1260 i. CMze. 
Schr.ftliche Offarten werden auch angenommea. Die Lizita- 
tionsbedingnisse kódnen im Bureau des I. Maata- Departe- 
ment; ringeschon werden. 

Krakau am 2ton August 1854. 


Ogłoszenie Licytacyi. 

Maciętrat Kroi. głównego miasta Krakowa podaje do po- 
weze.h éj wiadomości, iż celem wydzierżawienia dochodów 
z myta rogatkowego miasta Krakowa na ogs od 1go listo- 
pada 1854 d» 3Igo peźlziernika 1857 odbędzie się w dniu 
21 sierpnia 1854 w gmachu Magistrata w biórze 4 dopar- 
nowe © godzinie 10tój przedpoładniem publiczna licy- 

DOA P 

Ns pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
17.000 złe, mk: rocznego czynszu; lecz i oświadczenia po- 
nżój oeny fiskalaćj podane być mogą. Vadiom wynósi 1700 
złe. mk. Deklaracye piemienne także będą przyjmowane. 
Waraaki | cytacyj mogą być przejrzanemi w biórze I. de- 
partamentu Magi:trata, 

Kraków dnia 2go ciorpnia 1954, (732-1-3) 


N.23324. Lizitations=Ankiindigung. 


Vom Magiatrate dar k. Ilaoptetadt Krakau wird zur all- 
gemeinen Kenntnise gebracht, dass zur Vermiethung der Lo- 
kalitetea ia dem s'adtiscken Gebdade Nr. 10 Gdo I. bei der 
Tuchh»lte Srndykówka genannt, bestehend ia einem Go- 
wó be ard Zimmer zur chenea Erde, zwei Zimmern im Zten 
Staokwerke und einem Keller arf die Zeit vom iten No- 
Vember 1854 bis Sitoo Oktober 1657 am Z8ten August 1854 
im Magistrategabiudę beim I. Departement um 10 Uhr Vor- 
mittags ciao Versteigerung abgchaltea werdon wird. ; 

D:r Ansruf:proia beträgt: 245 fi. 8 kr. CMze jihrlichon 
Miethrinses. Das Vadiam beträgt: 25 fl. CMze. Sshriftliche 
Offerten we dza acch angenommen. Die Lizitationsbedirg- 
nisse łóaaen im Bureau des I. Departements eingesehen 
werden. 

Krakau am 3iten Juli 1854. 


Ogłoszenie Licytacyi. 

Magistrat król. głownego miasta Krakowa podoje do po- 
wszechnój wiadomości, iż oclem wypuszozenia w dziorżaw 
lokalu w domu N, 10 @m. I. przy Sukiennicach Syndykówka 
zwazym, s sklepu i stancyj na dole, tudzież dwóch stancyj 
na dragióm piętrze i piwnicy skład»jągego się, na ozas od 
1go listopada 1854 do 31go października 1857 odbędzie się 
w daia 23 sierpnia 1554 w gmachu Magistratu w biórze 
I, d>pórtamentu o godzitie 410ćj przedpołudniem publiczna 
licytacy a. 

Na pierwszo wywołanie ustanawia się cenę w kwocie 
> zir, 8 kr. mk. rocznego czynsza. Vadium wynosi 25 
zł”. mk. Dsklarącye pismienne także będą przyjmowane. 
Warunki lisytacyi mogą być przejrzanemi w biórze I. de- 


partamer to. 
(1731-1-3) 
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Kraków dnia 31 lipoa 1854, 
pi A Ma dc Zi Mada MKA 
N. 4325. . Wezwanie Kdyktalne. (708-2-3) 

CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 
ielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na skutek wniesionego ż;dania przez p. Adelaide Skarżyń- 
ską właścicielkę dóbr Alexuudrowice z przyległościami Ko- 
chanów i Kleszozów w :Wielkičm Księstwie Krakowskićm 
położonych , która utówownie do Reskrypta Wysokićj 
o.k: Komisyi Ministeryalaój Indemsizacyjnój z dnia 13 mar- 
oa r. b. Nro 5$39 ns rachunek kapitału indemnizacyjnego po- 
wyższych dór dotyczącego, ma sobie przysnany kapitał 
forsznsowy sèr, 7900 m, k. « Rrocentem rocznym w kwocie 
393 zër. 30 kr, i który to kapitał indemnizacyjoy Re- 
zolacyą o. k, Trybanała 5 ddia | Kwiętoia r. b. Nro 2707 
w por'ądka $. 2 Najw. Patootu 5 daia $ listopada 1863 -r. 
od grastu dóbr Alrxivdrowice z przyległościami hipoteoznie 
oddzielonym już został, — 0. k. Trybanał postępując w du- 
chu $$. 7, 8 i 9go Najw. Patentu wyżćj wzmiankowanego, 
wzywa wszystkich prawa rzectowe do wymiepiopych dóbr 
mających, mżeby w terminie dni 60, a najpóźnicj po dzień 
27 września 1554 r. z prawami swemi do o. k, Tęspunału 
w. Księstwa Krakowskiego pod rygorem skatków prawnych 
SSmi 13 i 24 rzeczonego Najw. Patontu - przewidzianych 
ządosili się, 1 zgłogzęnia swo w nastóżowaniu się do Sg, 
11 i 12 24 217 aie © Patenta nozynili. PCA 

Osnowa p nych wyżć . jest następ! k 

$. M. Zgłoszenie p alarm ustaie lub na piśmie, 
obejmować powinno: s 

a) dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za- 

mieszkania (num'r domu) zgłaszającego się, albo też 
jego pełnomocnika, który wy urzędową i według prze- 
pisów a-tswy zdziałaną plenipotenoyę zaępatrgónym być 
powinien; > 
è) ilość żąd wój wierzytolmości hipoteczncj, tak oo do ka- 
pitała Żako też zeległych procentów, o ilo procentom tym 
słały równe prawo bozpieczeństwą hipotecznego , jak i 
kapitałowi; 

e) wymienienie porycyi hipoteognéj produkowanój wierzy- 

telności; — nareszcie 

d) jeżeli produkojący zamiesskałym Jest pozę £ranicą ju- 

ryzdykoyi sąda przed którym ody wa: Bi? postępowanie. 
wymienienio osoby w tejże juryzdykcyi zamieszkazćj ; do 
cdbierania sądowych rozporządzeń umocowanój — w ra. 
zie bowiem przeciwnym rozporządzenia te prodakującęg, 
preez pocztę, z takim samym prawnym śkutkiem jak 


gdyby mu do rąk własnych wręczono były, przesłanoby| 7) Chcący zaofiarować 1, część wyżćj nad 


być masiały. 


Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny, 


| $. 12. Produkoye czynione w imieniu bezwłacnowolnych , 
tudzież w imienia gmin lub innych korporacyj, w imieniu fun- 
duszów zostających pod administracyą lub kontrolą pabli- 
oeng; w imieaiu wreszcie fidcikommiseów itp. dopełnione 
być wiany prrez właściwych zastępców i organa, jakie wo. 
dtug szęzególnych obowiązujących ustaw istnieją. , 

$. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi ślę: PIO 
dukcyą , będzie uważany tek jak gdyby na przeniesienie 8wo- 
jej wiorzytelności na kapitał indemnizacyjoy w przypadają- 
sój na niego kolei zezwolił. Niezgłacnający się taki niebę- 
dzie wigtój słachanym i ulegnie skutkom któro w $- 2! na 
niestowających na terminie awenwanych hipotecznych wie- 
rzycieli są postanowione. W razio sporn co do należncści 
nieprodukowanój wierzytelności, albo też co do jej poSYCY 
hipotocznćj, zastósowane będą przepisy $$. 37 i $8g0 Najw. 
Patentu, . ś 

$: 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi się. 
anı osobiście ani przez pełnomocnika, naówczas bgaa tab 
aważacym jak gdyby na przeniesienie awój wiorzytelności na 
kapitał indomnizacyjny, w kolei z pierwszeństwa bipotecz- 
uego wynikającój, wyraźnie zezwolił. s 

$. 27. Wierzyciel taki traci prócz tego prawo wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony stawające w duche $.5go Patentu z daia 23 wrze- 
Śnia 1850 roka zawartym, pod warunkiem, że wierzytel- 
dość jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
indemnizacyjny przeniesioną , albo też według przepisu $. 
37g0 na gruncie zabezpieczoną zostanie. 

W razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
hipoteczaą pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów $$. 
37 i 38, : > 

rodki prawne mające na celu usprawiedliwienio niesta- 
wiennictwa na audyencyi, nie meja miejsca. 
Kraków dnia 19go lipca 1854, 
Sędzia Prozydojący, A. Karwacki. 2 
Sekretars, W. Płonczyński. 


OBWIESZCZENIE. 
PISARZ, CESARS. KRÓLEW. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do wiadomości powszechnćj, iż ra żą- 
danie Ernesta Stoczmara obywatela krajowego, 
w Krakowie przy wicy Grodzkićj pod L. 97 
zamieszkałego a do czynności sądowych przy 
ulicy Breckićj pod L, 252 u swego pełacmo- 
cnika adwokata Starzyckiego 0. P. D. prawne 
zamieszkanie obrane mającego, z mocy wyroku 
c. k. Trybunału Wielkiego księstwa krakow 
skiego, w Wydziale III. dnia 19 października 
1853 r. zapsdłego prawomocnego, w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia, na pokrycie 
summy 2500 złp. z procentami zaległemi, jako 
reszty do zobowiązania urzędowego przed Mar- 
cinem Strzelbickim O. P. D. ces. k. notaryuszem 
przez Bartłomieja i Katarzynę Stanisławskich 
małżonków d. 19 listepada 1847 r. zaciągnio- 
nego i hypotecznie ubezpieczonego, sprzedaną 
zostanie kamienica pod L. 384 w gm. HI. sto- 
jąca, w jednćj pełowie do Katarzyny 1go Sta- 
nisławskićj, 2gə małżeństwa Leszczyńskićj, a 
w drugićj do spadkobierców 4. p. Bartłomieja 
Stanisławskiego należąca, granicząca od pół 


nocy frontem z ulicą Szewską, od południa z ty- 


tami reelności N. 310 spadxobierców ó. p. H 
lera własrćj, od wschodu z reżlnością N. 335/6 
oznaczorą, od zachodu z realnością N. 333 na- 
rożną, W. Antoniego Kieresa własną. 

Zsjęcie tćj nieruchomości uskutecznił P, Sta- 
nisław Siermontowski e. k. komornik sądowy 
w dniu 4tym lipca i następnych b. r. 

Do sprzedaży tćj wyrokami c. k. "Trybunału 
W. ks. krakowskiego Wydziału III. d. 19 piż- 
dziernika 1853 r. i d. 31 maja 1854 r. zapa- 
dłemi ustanowione zostały następujące warunki: 

1) Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
pod N: 334 w gminie HI. stojącćj na sprze- 
daż publiczną w drodze przymuszonego wy- 
właszczenia wystawiorćj na pierwsze wy- 


wołanie ustanawia się w summie 14,000 
złp. w monecie grubćj srebrnćj polskićj lub 


w banknotach ces. austryackich, według ich 
kursu do monety srebrnćj polskićj w chwili 
wypłaty z meżnością zniżenia takowćj ce~ 
ny szacunkowćj do */, części t. je do sum- 
my złp. 9333 gr. 10, na trzecim terminie 
licytacyi, na przypadek gdyby ustanowionćj 
ceny szacunkowćj, ani na pierwszym ari 
ra drugim terminie licytacyi nikt niezac- 
fiarował. 

2) Chęć kupna mający złoży na vadium 22 
część ustanowionego szacunku t.j. 1400 
złp. w monecie srebrnćj polskićj lub w ban- 
knotach ces. zustryackich lecz według ich 
kurzu do monety srebrnćj polskićj w dafu 
licytacyi, cd składania jednak tego vadium 
Ernest Stockmar jako popierający sprze- 
daż jest wolny. 


ostatniego i koszta sprzedaży, jskie wyro- 
kiem ustanowione zostaną na ręce i za kwi- 
tem adwokata sprzedaż popierzjącego, po- 
czćm dopiero otrzyma dekret dziedzictwa. 
4) Widerkaufy i summy instytutowe jakie się 
okażą, pozostaną przy nieruchomości g o- 


daty nabyci», bez względu na nieukończo- 

ną klassyfikacyą. UŚ 

5) Wypłaty warurkimi Zgim i 3cim wzmian- 

wane, nabywca potrąci z szacunku, re- 
sztujący zrś szacunek wypłaci za nakaza- 
mi sądowemi z procentem po 5%, od daty 
nabycia, 

6) N iedopełniający któregokolwiek warankt Ji- 
cytacyi, nabywcą ntraci vadium na korzyść 
wierzycieli i dłużników i oprócz tego nn- 
wa licytacya na kyszt jego i niebezpieczeń - 
stwo, a nigdy na jego korzyść, ogłoszoną 
zostanie. 


wyciągnięty szecunek, w cisgu tygodnia pe 


CZAS z Niedzieli 6 Sierpnia 1854. 


3) Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku | 


bowiązkiem opłacenia procentu po 5% od] 


w Drukarni Czasu. 


stanowczćm przybiciu, obowiązany jest do- 
pełnić f'rmalneści prawem przepisanych. 
Sprzedaż wspomniona cdbywzć się hędzie na 
sudyencyi publicznćj ces. król. Trybunału Wiel- 
kiego księstwa krakowskiego w Krakowie przy 
ulicy Grodzkićj pod L. 106 od godziny 40ićj 
rano posiedzenia odbywsjącego, za popieraniem 
Franciszka Starzyckiego O. P. D. adwokata 
w Krakowie przy ulicy Brackićj pod L. 252 
sam eszkałego. | 5 
Do sprzedaży tćj wyznaczają się trzy termina: 
1) na dzień 17 października 
2) na dzień 17 listopada 1854 r. 
3) na dzień 20 grudnia 
Wzywają się przeto na takową licytacyą wszy- 
scy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele pra- 
wa rzeczowe mający, aby się na pierwszym ter- 
minie licytacyi pod preklazyą zgłosili, i prawa 
swe przy ustanowieniu adwokata pod tymże sa- 
mym rygorem złożyli. 
Kraków dnia 1go sierpnia 1854 r. 
(728) Syktowski. 


kśundmachum 

[N. 3030.] Fir die k. k. Salinen in Ma. und 
Bochnia, dann fir das k. k. Schwefelwerk in Szwoszo- 
wice sind im Verwaltungs-Jahre 1855 nachstehende Ma- 
terialien erforderlich, wegen deren Lieferung von der 
k. k. Berg-Salinen- und Forst - Direktion zu Wieliczka 
am 17ten August 1854 eine Lizitation abgehalten wer- 


den wird, als: 
A. Fur Wieliczką: 

230 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 

8000 Stück buchene 2? lange, 10” breite 2” dicke 
gesaumte Gestinge. 

200 Stack buchene Muntsstege, 5’ lang, 5” im 
Quadrate bezimmert. 

1000 Stück tannene behauene Latten, 3° lang, am 
obern Ende 2'/4* breit und 1!/4” dick, am 
untern Ende 8'/ę bis 4” breit und 2'/ę” dick. 

4000 Stfck tannene 3" lange, 12” breite, 1” dicke z 


gesäumte . . aina 7 

800 Stück tannene 8% „ 12” , Lawa 

gosduńmie* a obiadu 4 imię 61800 £ 

300 Stück tannene 3° „ 12” „ 2” , £ 
gesńumte . EMÉ otas pia GH « 

250 Stück tannene 3? „ 12” „ 8” „ a 

gesńiumte . s"FAMGARRVPLQ 4 BIUR . © 

400 Stick kieferne 3% „ 12” p 8” , * 

gesńumte . oł aingi 3 j T 

20 Stück eichene 30% “ 4% oe] 2 B E 

gesńumte . .. COW . m 


2000 Schock Dachschindeln un 
3500 Stück birkene Ruthenbesen. 
B. Für Bochnia: 

40 Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 

150 Stück kieferne 3° lange, 12” breite 3” dicke 5 


paczka 
po 
40 kr. m. k. 


Dra K 


dass sie hierauf versiegelte, von Aussen mit dem Worte 
» Lieferungsanbot * bezeichnete Oferte, welche mit dem 
zur Sicherstellung des Antrages erforderlichen zehnper- 
zentigen Reugelde zu versehen sind, in der k. k. Berg- 
Salinen- und Forst - Directions - Kanzlei in Wieliczka bis 
zum 17ten August 1854 um 12 Uhr bei dem Herrn 
Amtsregistrator einbringen können, wo die Lizitations* 
und beziehungsweise Lieferungs-Bedingnisse, denen sich 
jeder Offerent genau unterziehen muss, 
wóhnlichen Amtsstunden einzusehen sind. 


Królewsko -Pruskiego obwodowego fizyką 


190 Stück geschnittene Latten $” lang, 2Y,” breit, | 
11/4” dick. 

80 Stück 7" lange Dachrinnen. 

150 „ Mannsfahrten. 

200 » . Wasserkannen. . 

150  „  Mulden. | 
40 Stück Salzvierteln. 


90 „  beschlagene Schaufeln. 
100 „  unbeschlagene „ 
60 „ _ Mistgabeln. 
10 „ hölzerne Rećhen. 
10 „  Wagenkórbe. 
1100000 „  buchene Fasserkeilchen. 

1840 „  Kehrbesen. 

1060 Schock Dachschindeln und 
30 Stück unbeschlagene Schubkarren. 


C. Fiir Swoszowice: 

Klafter trockenes kiefernes Scheiterbrennholz. 
Stück tannene geschnittene Platten 3” lang, am 
dünnen Ende 8” breit und 4” dick. | 
Stück tannene gesiumte Marktbretter 1 '/ę lang, 
12-14” breit, Y,” dick. 

Stück tannene geschnittene Latten 3° lang, 3” 
breit, 2” dick. 


50 
900 


4000 


100 


1500 Stück kieferne Schwartlinge 3° lang, 107 breit 
2” dick. 

2500 Stück tannene Schwartlinge 3° lang, 10” breit, 
2” dick. 


1000 Stück tannene gesäumte Gestängbretter 20 lang, 
10”, breit, 2” dick. 

60 
150165 EE zj? 
8505 4 W wi >i 
400 Schock Dachschindeln 26” lang, 8-4” breit, 1/3” 

dick. 

70 Schock Fassbóden 19 */, Zoll im Durchmesser. 
800 ` „ gespaltene Fasstaufeln 38” lang, 8-4” 
breit, "/ą” dick. 

Schock Fassreifen 78” lang, 3/,” dick. 

Stück tannene Bauholzstamme Kleinmags 60 lang; 
am obern Ende 7” dick. 

Stück tannene Sparren 5° lang, am obern Ende 
4” dick und 

Stück kieferne Sparren 7° lang, am obern Ende 
5” dick. i 
Lieferungslustige werden hievon mit dem verständigt, 


900 
200 


800 


200 


während den gee 
Von der k. k. Berg-Salinen- und Forst-Direction. 


półpudetk. 
po 
20 kr. mok. || 


przez swoje obfite części składowe z najwłaściwszych soków ziół i roślin istnieja» 84 uznane jako 


gesńumte . PEPEE d * Wieliczka am 20ten Juli 1854. (718--3) 
30 Stück tannene 8% „ 12” „ 3”, |—————R a E E 
gesiumte . . bóidwizdiie 44576604, -sofBą o 7 
110 Stüok tannene 89 „ 12” „ 2 , | bwieszczenie. 
ante Koni para na kcńskim targu o godzinie 116j rano, a kro- 
ge 3 E NEE ELA? B = [wa jedna o godzinie Stój rano na targu bydlgoym zostaną 
20 Stück tannene 4% „ ker ilia ję” » E E r A m. i r. przes publiczną licytacyą sprzedane za 
gesiumte . snide „wzzdkra GDW omen, A 
280 Stick tannene 3° 12” 1Y.» vi raków dnia 3 sierpnia 1854. 
pamises ài ags a ETES e h a e, i P. Palozowski, sekwestrator, 
540 Stück tannene 389 „ 12” „ 17 „ * RTUOT: | TYTUS 7 m0 TR WaTtm 
BS wyśóż od 49 Ró. anzwai 4/8 Obwieszczenie 
1000 Stick buchene 29 lange 8” breite 2” dicke ge- Ruchomości, jako to: stolarsrczyzna. garderoba i inne 
siumte Gestiinge. 76 rod sprzęty, zostaną w daia At sierpnia r. b. o 
390 Stück Schwartlinge 3° lange 10” breite 11/,” godzinie 9téj rano przez publiczną licy acyą sprzedane 
: . . 2 iw Krcwodrzy, w nast pujących domach Nr. 63. 41. 84. i 24. 
i m kg Aa Seite besigt, auf der an- Kraków dnia S/alorpsih 1854. | 
ern Seite behaut. P. Palogewski, sekwegtrator. 
ład 
prawdziwój Rewalenty Arabskićj jest u naszego Sitlęgąa 
REWALENTA ARABSKA [emini emna n ineat SE 
Ta Pea Polskio i Rod ps a akowskio, tudzież u 
entów w „Czasię* wymie > % od nie 54 
P P . BARRY du BARRY et C. ży upoważnionych , 28 pros p uważać, ali gian 
à w Londynie. Barry t Barry et Comp. 
Srodek do przywracania zdrowia i siły dla chorych każ- | (570-12-20) ŚRent Street London. 
dego wieka i dzieci wątłych, służąc zarazem jako przy- 
jemne pożywienie, którego sprzedaż w Anglii, Franoyi, Pru- ER Sh [SW 
sach, Austryj i Rossyi dozwolona i mioisteryelaemi reskryp- Końca . © 
tami zatwierdzona z względu niochybréj swój skuteczności. | Gdy wydawanie dpłate nl g73t*mi dosmajo trudności, ©0- 
Z powodu, że nas liczne dochodzą skargi na uszczerbek | Głaszam więc parmi dd [0 bory dzieło w kwocie złp. 20; 
zdrowia poniesiony z powoda szkodliwego podrabiania na- prenumerować mos cena puj F. b, poozóm liste przy ko- 
arój ełynnój Rowalenty Arabskiój, jaką sig ośmielają nio- | ranie ogłoszoną, A podwojona będzie. 
które handle w Warszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu- Wessarczyk 
J40 W gazetach i kalendarzach, jakoby główne składy na- ' (725-1-3) Pod L. 3%2 przy Placu Szczepańskim. 


wielce skutecznie działające w słabości kałarowej chrypce, ostrości w krtaniu i w zq- 
Krakowie u p. J. Bartl; na prowiacyi zaś: w Bochni 
u p. Niedzielskiego, w Czerniowcach u 


Ign. Schnircha i T, Zachariasiewicza, w Cieszynie 


1 i 7#] . Wieselb 
u E. F. Schródera, w Jarosławiu u Ign, Bajan, w Koďomei u S$. Wiese erga, w Lan- 
„ Cucie u Ant. Swobody, we Lwowie u W, Willmanna, w Prze i Aba u Ed. Machalskiego, 
w Rzeszowie u Ign. Scheittera, w Slanistawowie u aptekarza J. Thomanek, W _ATROpojy u M. Schlifki, 
w Tarnowie u J. Johna, w Ustrzykach u J. Moczejkii w Wadowicach » Schwarza i Heinze, (574-6-8) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
| 
g|: Kierunek Stan Zmianaciepła 
f Š i natężenie wiatru | n i © P 2 wciągu dnia 
A NO | CE 172007] d0 
46 4 | zachodni słaby | saa TAE ete 
85 2 | pnwschodni » inuro kikof 2 
89 6 3 „ | pogoda z chmurami sad. + 


Czapliński Antoni, rządzca drukarni. 


